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Naczelnik konferuje z premierem.
J a k  s s w i e ł y  p r z e p r o w a d z a ł a  r c p a t r ę a c y ę ?

Na bezdrożu.
Lw ów , 26. listopada.

(n) ,Dobrą jest każda droga, byleby wio­
dła do ce!u“ —  oto siara wywieszka ukraiń­
skiej polityki, przerzucającej się z objęć bol­
szewickich do stóp jakiegoś upatrzonego na 
monarchę Warega, z pod patronatu pruskiego 
pod opiekę czeską lub czułe zainteresowanie 
carskiej Rosyi. Dziś ta dowolność w wyborze 
dróg doprowadziła wreszcie na bezdroża, z 
których daremnie dopatrywać się wymarzone 
To celu —  owej „samostijnej, suwerennej1* itd. 
Ukrainy.

O dg.yw a się ta akcya „zmiany dróg" ró­
wnocześnie w dwóch punktach, będących —  
Jhkby się zdawać mogło —  ostoją nieskalanej 
tv tej formie ukraińskiej idei państwowej. O- 
derwana od obozu Petlury grupa polityków, a 
odrębnie „dyktator i prezydent** Petruszewlcz 
nawiązuje oficyalny kontakt z przedstawicie­
lami rosyjskiej emigracyi. Ta ekspetlurowska 
grupa składa sfe poro z ukr. soc. rew. soc. de­
mokratycznych, przedstawicieli kooperatyw i 
związków zawodowych. W  ich imieniu w y­
stępuje Feszczenko-Czopiwski, b. przewodni­
czący Tarnowskie] Rady i Leon Czykałenko. 
Współpracuie z nimi na gruncie paryskim b. 
red. . Diła“ Panejko i Margolin, b, przedstawi­
ciel U. R. L. w Londynie. W szyscy oni. go­
dząc «dę na federatywny związek Ukrainy z 
przyszłą Rcsyą, zwracają się z propozycyami 
tigodv do rosyjskich kadetów (Milukow). Żą­
dania tych federaMstów w porównaniu z nie­
dawnym niaksvmalistyczrvm programem zu­
pełnego wyodrębnienia od Rosyi i niepodległo 
ści Ukrainy —  są uderzająco skromne. Pragną 
jedynie kreowania ukraińskiego ciała prawo­
dawczego; — czegoś w rodzaju Sejmu pro win 
cTooalnego. I to wszystko.

O He zmiana frontu pp. Panejki i Margoii - 
pa nie mogła nikogo zdziwić, a rem bardziej 
dotknąć, o tyle najnowsza ewolucya dra Pe- 
tmszcwicza niewątpliwie boleśnie dotknie za- 
ston logo faratvcznvch zwolenników. Dr. Pe- 
t'iiS7ewicz jakkolwiek szukał oparcia i o ży­
dowska ffnańsyęrę w .Niemczech I o Watykan 
i o wszyskie czy nr. Od polityczne tej I tamtej 
półkuli, dó których tylko udało mu się uzv- 

(Qąs dalszy aa str. 2 -*łci.)

N:cz3fn!!{ odby? riN'żs2ą konf8rencyę p etyczną z premierem.
Warszawa, 26. listopada. 

(T e le f).(G ) Naczelnik Państwa udzie'ił nu- 
d^eoncyi premierowi PoniKowsktemu, z  którym

odbył dłirfczą konłerencyę w sprawach polltyltf 
wewnętrznej i zagraniauiui.

P. ZAMORSKI ODMÓWIĘ KOMPE9 ENCY! SA1*' cił kompefenCyę sędu marszafltowsilegio w  &&&'
DOW1 POSELSKIEMU W SPRAWIE ZARZU­

TÓW. P, S. L.
Warszawa, 26 lisoopada. 

(Telef.) (G) Marszałek Sejmu zawiadomi! 
wiceprezesa klubu PSL., że poseł Zamorski odrzu

wie zarzutu PSL. podniesionego przeciwko niemu 
o zdradę stanu. Wobec odrzucenia tej kompeten­
cjo sprawa pozostaje w zawieszaniu. PSL. zbie­
rze się w  dniach najotidszych dla zajęcia stano* 
7 Iska. <

Jak sowiety przeprowadzają ropatryacyę.
W arszawa, 26. listopada. 

(ETE) P. Filipowicz b. charge d’affaires polski 
w Moskwie w wywiadzie z przedstawicielem 
ETE na temat stosunków władz boiszew. do 
jeńców i uchodźców polskich wyraził się na­
stępująco: W iadza rosyjskie zobowiązały się 
1 ) do natychmiastowego wypuszczenia zakład 
ników i odstawienia ich do granic, 2 ) do ulo­
kowania jeńców wojennych w oborach dla In­
ternowanych ! systematycznego zwracania 
ich Polsce, 3) do przesyłania wszystkich po­
wracających do kraju w  taki sposób, żeby licz 
ba iclr nie przenosiła 4000 ludzi tygodniowo, 
przyczem mają być przez władze rosyjskie 
odżywiani aż do granicy, a chorzy oddzieleni 
od zdrowych. Natychmiastowe wypuszczenie 
zakładników zostało wykonane w ten sposób, 
że znaczna liczba osób znajduje się dotąd w o 
bozach koncentracyjnych. Jednym z przykła­
dów pogwałcenia, wszelkich norm prawa mię­
dzynarodowego jest fakt. żc bolszewicy trak­
tują niektórych naszych jeńców wojennych ja­
ko zakładników (np. płk. Czumę). Z wiosną

rb. nasza delegacya repatryacyjna nie mogła 
doprosić się o nadsyłanie jeńców i repatryan- 
tów na granicę polską. Natomiast teraz za* 
miast 4900 tygodniowo płynie nieprzerwany 
potok repatryantów (przeszło 20 tys. i więcej 
tygodniowo) których polskie stacye odbior­
cze nie są w stanie przejąć i należycie zaopa­
trzyć. Prócz tego władze sowieckie zamieniły 
samowolnie punkt końcowy transportów Nie- 
gorałoje gdzie są baraki na inny, w którym nie 
ma baiaków ani stacyi żywnościowej. W yła­
dowuje się tłum ludzi wynędzniałych, skostnia 
łych wśród zimy, w miejscu gdzie niema cha­
łup ani drzewa na opał. Już teraz zdarzają się 
częste wypadki zamarznięcia. W  miarę poste 
pu zimy nieszczęsne tłumy te będą faktycznie 
dziesiątkowane przez mróz, głód i chorobę^ 
To też rzeczą władz naszych Jest co rychlej 
wpłynąć na rząd sowiecki, żeby natychmiast 
zmienił barbarzyński system stosowanj' do na 
szych repatryantów I wypełnił swe zobowiąw 
zanip.

Kopalna g. śląskie przechodzą w .ręce!
kap't î* franc., £ng. i włoskiego.

Katowice, 26. listopada.
(PAT.) „Dreslauer N. Nachr.“ donoszą, że 

przemysł górnośląski prawie całkowicie przecho­
dzi w ręce kapitalistów zagranicznych. Oprócz ol 
brzjmich zakładów w Hucie k ró lew sk i które 
podobno przeszły Już całkpwicte w ręce francus

bnfckwn przeszły na własność angielską.
W ostatoich dniach kapitaliści angielscy za­

kupili wielką hutę Hobenlohe. Włosi nabyli Juf 
także dwie kopanie, a nawet kapitaliści japońscy 
bawfg: od pewnego czasu na Górnem Śląsku, 
gdrłe prowadzą pertrałrtacye w celu tpirycJs

kl*, Ucząc kopalnie w powiatach pszczyńskim t ry j wielkich przed^ęStorstw r»n_nrystow~rdh
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skać dostęp, trwał przecie twardo przy swej
pierwszej koncepcyi i to dawało mu pewną si­
łę moralną, w drobnej części uzupełniającą 
brak jakiegokolwiek autorytetu materyalnego. 
Dziś ten sam Petruszewlcz zdecydował się 
zejść ze swego piedestału i — wyciągnąć rękę 
ku rosyjskim monarchistom. Ręka ta powróci­
ła do właściciela —  jak wiadomo — nie odtrą­
cona, lecz opatrzona zasiłkiem pieniężnym. Na 
tak ułatwiającem wszelką dyskusyę podłożu 
można było zacząć układy o federacyę Gali- 
cyi wschodniej z carską Rosyą.

Pogłoski o zainteresowaniu, jakie budzi 
Galicya wsch. u rosyjskich monarchistów, krą 
żyły oddawna, spotykając się z wiarą lub scep 
tyzmem. Teraz wątpliwości muszą ustąpić. Pe 
truszewicz. ów ..nieustraszony bojownik o wy 
Zwolenie", ów ..Chmielnicki XX  w.“ , dąży jak 
Chmielnicki XVII w. do moskiewskiej Canossy 
Niesie w darze wór papierowych protestów i 
roszczeń do Oalicyi Wschodniej. Może je ku­
pią, a zużytkowawszv, wynagrodzoną.

Taki epilog „zachodnio-ukraińskiego pań­
stwa" był do przewidzenia l napewno nie w y 
wofa (żywiołowego oburzenia wśród „podda­
nych". Wprawdzie przehandlowano ich niego­
dziwie, ale —  lepiej z dyabtem niż z Polską, a 
•Jyabeł rosyjski nie taki straszny — kuszący 
I hojny.

Ze stanowiska Petruszewicza oryentaeva 
moskalofilska. ze stanowiska zaś monarchi­
stów rosyjskich ustępstwo na federacyę —  są 
to objawy charakterystyczne. Kojarzą się te 
parierowe związki i zacieśniają przyjaźnie 
wśród politycznie obcych lub wrogich emi­
grantów i wygnańców. Łączy ich wspólna nie 
dola, pragnienie wzmocnienia się przez współ 
działanie, nadzieja wywołania przewrotów, z 
których każdy to wyciągnie, czego nu trzeba. 
Z ducha czasu płyną owe pod różnemi firma­
mi fungttjace związki zawodowe wydziedzi­
czonych i zdetronizowanych, rozprószonych 
po szerokim świecie.

Nawrócenie zaś Petruszewicza, jeeo ,.con 
fiteor" z grzechów utopii niepodległościowych 
jest tern bezwzględnie autorytatywnem w y­
gnaniem, na które czekaliśmy wszyscy z uprą 
gnieniem. Takie momenty szczerości i rezy- 
ynacyi są to jaśniejsze chwile wśród powikta- 
maam asa a  &aaaa agBBBsgł
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U N T A N G .
PO W IEŚĆ.

?Cląg dalszy).

«*.' Odzie?
— Odzie? Czy sądzisz, że wiedziałem? Nie 

Wiedziałem nic, prócz tego, że gdzieś bardzo da­
leko w ziemi nieznanej tańczy gorejąey złociście 
płomień mego prawdziwego życia. ..  Wszystko 
4okoła mnie okwitto, zwiędło, zginęło ,..

Tu glos zadrgał mu boleśnie.
— O, Lfnbtng, powiedz mi, kto wziął mi syna 

meflft), dziecko moje jedyne? Dlaczego ta Jedna je­
dyna moia dusi a na świecie, spojrzawszy rm w 
twaiz. odeszła znowu, wróciła w nicość.

— Nikt nigdy nie odbierał cl dziecka! - z m o  
Bą dostojną w yrz ek ła  Lintang. Oto syn twój po 
Wszystkie ezasy, dziecię krwi i miłości twojej i 
sługa twój wierny, który życie da ża ciebie.

— Ach, niczyjego tycia ja nie chcę! — uhnłe- 
i tm l  się gorzko.

— Co stiaciłeś tam, stokrotnie odnajdziesz tu,
— Więc — zostałem samotny jas żebrak... 

Wtedy zerwałem wszystkie pęta i ruszyłem w 
świat... szukać ciebie.

—r Mnie szukałeś?
— Ciebie. Szukałem — nie wiedzą© -*  i ma- 

(ągfcm- Szedłem za krzykiem twego ąeree- zą wo- 
laniem twojej miłości. Jato-e inaczej trafiłbym n* 
tę wyspę. jedną g tyły wysp. rggsypąpyęh, ręzjiąr

nyc!: ów dziejowych. Rozpalają się one
jak bi>; wice, a w świetle ich niejeden har­
dy „heu tr okazuje się skromnym podnóż­
kiem v tronu satrapy.

Są L gi Narodów 
nad Jug:stewTą.

„Dobre" informacye L. Oeorge‘a. —  Na po­
siedzeniu Ligi Narodów. —  F.jłuu wiglel- 
skie. —  Rozwiaule włoskich marzpń o blo­

kadzie.

Lwów, 26- listopada.i? ♦
Dnia 11. bm. wystosował Lloyd Oeorge —

znany zresztą z, posiadania „najlepszych" infor- 
macyi —  telegram do sckretaryatu Ligi Naro­
dów z treścią następulą/cą: Posuwanie się na­
przód wojsk jugosłowiańskich w Albanii trwa w 
dalszym ciągu przez co zachodzi możliwość na­
ruszenia pokoju międzynarodowego. Rząd angiel­
ski pozwala sobie na fakt ten zwrócić uwagę 
konferencyi Liigi Narodów i prosić o natychmia­
stowe wydanie zarządzeń mających na celu zwo­
łanie posiedzenia Ligi Narodów, któreby zasta­
nowiło się nad tą sytuacyą i przedsięwzięto kro­
ki w myśl 16 artykułu (statutu Lrgl Narodów) na 
wypadęk gdyby królewski rząd SHS. nie chciał 
uznać słuszności zobowiązań przyjętych przez 
podpisanie umowy o Lidze Narodów lub gdyby 
ociągał się z wypetalenem tychże obowiązków.

Główny Sekretaryat Ltgi Narodów zarządził 
posiedzenie na 18 bm., powołując się również na 
artykuł 16 statutu. Artykuł zaś 16 głosi: „Jeżeli 
jeden członek Liigi rozpocznie wbrew zobowią­
zaniom, przyjętym na siebie art 1, 13 1 13, wojnę 
z drugim członkiem Ligi uważać się będzie wy­
padek ten za czyn wojenny przeciw wszystkim 
członkom Ligi. Ci zaś robov kązują się zerwać z 
nim wszystkie polityczne i finansowe węzły, za­
bronić obywatelom swym jakichkolwiek stosun­
ków z państwem, które dopuściło się przekrocze­
nia tego paktu, czy to finansowych, czy to kupie­
ckich lub iionych, bez względu na to czy było ono 
członkiem Ligi lub nie. W tym wjmadku bonfe- 
reneya wtnna zawiadomić arteresowane rzędy, 
jaką liczbą wojsk, marynarki i powietrznej flotyli 
każdy z członków Ligl.umot.Ifwi wytworzenie po 
słuchu dla zobowiązań Ligi Narodów". Inneml sto

nych w licznych archipelagach rozrzuconych po 
morzu...

— Gdybym była na gwteżdzie ukrytzj w  tłu­
mie gwiazd na niebiosach, znalazłbyś mnie, albo­
wiem jestem twojem przeznaczeniem. Ty wiesz.

— Wiem. Jednakże zrozumiej, o, Llntang! Ja 
nie jestem tym, za kogo runie bierzesz...

— Przyjdziesz do siebie w  mych ramionach, 
patrząc, jak rośnie twój syn ...

— Nie, Siuchai, zrozumiej! Ojciec twego dzie­
cka, twego syna, ton, którego kochałaś ą który 
potem nagle smiknął, nazywał się AJlan Joę Sha- 
dow .,.

— Tak nazywał go jego hid. Dla mnie on był 
„Mata-ari" — słońce. . ,

— Ja zaś nazywam się Stanley Ramiaą...
— Tak może na-ywa cię teraz twój lud. Cóż 

la wiem o drogach ludzi białych? Dla mnie za­
wsze Jesteś „Mata-ari" — słońce moje...

— O, Lintang, chciej mnie zrozumieć! Nie ja 
jestem ojcem syna twego, nie ja jestem twem 
„Mata-ari"! Jest to żart złośliwy bogów afbo de­
monów, którzy dwóch zupełnie obcych ludzi uczy 
nill tak podobnymi do siebie...

Lintang spojrzała nań szeroko otwartemi o- 
ęzami,

— Poco to mówisz? — spytała.
— Ponieważ to prawdą.
— Skąd wiesz? — pytała dalej *jł«tnal Iro­

nicznie. .
Pąmian wyjął swpj pasport. .
r*. Umiesz czytań p° angielsku? Umiesz, Otóż 

mole papiery. Sama możes* się % nich przekonać.
Untang uśmiechnęła, słQ i e d su w ła  w yciągn ię­

tą ręk i t paspprtem,
^  O, Matą-arj! ^  nekła % ifttnjr"

wy mial sfę odbyć pierwszy sąd Ligi Narodów, ą
Jugosławia mata znaleźć się na lawie oskarżo­
nych i ewentualnie zostać zasądzaną nr. blokady 
tak polityczną jak i finansowa ze strony Innych 
członków Ligi. Ale to były tylko „somnla Lloyd 
Ooorgi**, Idącego na rękę w powyższym wypadku 
swemu koledze włoskiemu. I podobnie jak w 
kwesty! górnośląskiej wykazał on zasadniczą 
ignorancyę spraw Śląska — szukając go w Malej 
Azyi — tak i w sprawie albańskiej doznał nowej 
porażki, tem mniej przyjemnej, Iż przyszła ona ze 
strony Ligi Narodów.

Pierwsze posiedzenie trybunału Ligi odbyła 
się w naznaczonym czasie, Naprzeciw członków 
konferencyi zajęli miejsca trzej delegaci jugo­
słowiańscy i albańscy. Posiedzenie względnie sąd 
otworzył Leon Bourgeois i udzieli! głosu delega­
towi angielskiemu Fisher‘owi. Ten niezwłocznie 
rozpoczął wygłaszać akt oskarżenia: przypomina 
on art. 12 statutu, na mocy którego w razM spo­
ru dwu członków' Ligi winni oni poddać się orze­
czeniu konferencyi, a w żadnym razie przed 
u-pływem 3 miesięcy od zapadnięcia uchwały nie 
sięgać po broń i siłą dochodzić swego. Paktowi 
temu sprzeciwili się Serbowie 1 weszli zbrojnie 
do Albanii, ta zaś, jato słabsza „zrobiła doniesie- 
nie" Lidze Narodów. Dlatego rząd angielski wi­
dział się zmuszonym zwołać posiedzenie Ligi, by 
wysłuchać obie strony spór prowadzące 1 przed­
sięwziąć kroki w razie niedostatecznych wyja­
śnień zmierzające do ustalenia pokoju na Ba tka­
nie. Przechodząc do szczegółowych zarzutów, 
obwinia rząd jugosłowiański. Iż za jego wiedzą i 
pomocą w' Lipcu br. napadł na północną Albanię 
Marto Gjonia, a potem komfta Hal Ida Ljesza z 
12.000 ludzi, że pewien serbski generał podczas 
jednego łnerwiewu oświadczył, tt Jeżeli przyjdzie 
do operacyi wojennych nie zatrzyma się on, do­
póki me osiągnie Adryatyku i nie postodzie Du- 
raozo. Rząd jugosłowiański popiera dążności ka­
tolickich Mirydytów w proktonow. niezawisłej 
republiki, wysyła swych oficerów dc band Miry- 
dytów l wojska rosyjskie W-angla. Ponieważ 
rząd angielski posiada niezbite aowody, iż Albań- 
ciycy pragną jedności państwowej, aseya wojsk 
jugosłowiańskich była pretekstem tylko do oku- 
pacyi na stałe Albanii dla królestwa SHS,

Jugosłowiański delegat Boszkovlć odnowła, 
dai na zarzuty angielskie, zbijając purtkt po pun­
kcie oskarżenia Fishera. Rząd belgradzki nigdy

uśmiechem. Zawsze jesteś ten sam, zawsze to sa­
mo dizecko! Każesz ml czytać z książeczki, gdy Ja 
mam cię przfcd sobą i mogę czytać w twych o- 
czach, w twojem l mojem seicu... Ha — t! My­
ślisz, że miłość wie mniej od tego urzędnika, któ­
ry pisał w twej książeczce?

— Czy sądzisz, że chcę cię oszukiwać?
— Mata-ari! Ja nie znam dróg białego czło­

wieka, ja nie wiem do czego mądrość Iwa zmie­
rza. Wiem, że jesteś mojem Mata-ari, żę cię ko­
cham i ie jestem sługą twoją. Jeśli chcesz czego 
odemije, rozkaż mi zrozumiale, abym to uczyniła 
— a uczynię^ choćbyś ml kazał zabić własnego 
syna.

Tu pochyliła sie nad dzieckiem.
Jak twardo on śpi) Jest prześliczny... j 

mądry! Już dziś wszyscy są mv posłuszni...  Bę­
dzie wielkim człowiekiem] Pójdzie w świat zł oj­
cem. Biada ml! Opuścicie mnie obaj i osierocieję 
podwójnie!

Wtem chłopak poruszył się l nagła usiadł, 
Ujrzawszy Ramiąna przyglądał mq się przez cbwł 
lę ździwionemi, jasmemi oczami a potem uśmie­
chnął się do niego i pocałował *go w  rękę. Snać 
Jednak son go morzył, bo Już w chwilę później 
zamknął oczy 1 sparłszy twarzyczkę o dłoń Ru­
miana, spał dalej...

— Jaki mądry! — ucieszyła się matka. Skąr 
ta mądrość? Maleńki byl, kiedy odszedłii od nas 
a przecie pozi-aJ cię. Krew czuje ojca.

CC, d, -*>
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nie przekroczył zobowtąrań członka IżeJ Naro­
dów, owszem wojsko jugcsioulańskie —  jako ma 
jące mandat przez Radę Ambasadorów mu 
dauy w roku 1918 —  uważało siebie za wojsko 
międzynarodowe i stale odpierało ataki Amantów 
pragnących posiąść granice z r. 1913, wbre\v re- 
zolucyi Rady Najwyższej. Zdarzało się czasem —  
co ze surategiki wynika —  Li z broniących się 
przeszły wojska jugosłowiańskie w nacierające.. 
Rząd jugosłowiański przyjmuje do wiaiomościj 
postanowieni Rady Ambasadorów odnośnie ao 
granic Albanii i jest przekonany, ie  w najbliższej 
przyszłości nastaną przyjazne stosunki między 
królestwem SHS. a Albanią.

Delegat albański przyjął również do * Jado- 
mości postanowienie Rady Ambasadorów odno­
śnie do granic, jednakowoż d*a uniknięcia ewen­
tualnych konfliktów prosił o wyznaczenie komi­
sy i, któro ma badać stosunki pograniczne.

Wobec tego, Iż oba państwa oświadczyły 
zgodę przestrzegania nowej granicy, konferencya 
jednogłośnie pi-zyRia wniosek Bourgois‘a* by 
przyjąć to oświadczenie do wiadomości i icutory­
tem Ligi Narodów dopomódz do rychłego nawią­
zania stosunku przyjacielskiego obu tych państw.

W ten sposób rozwiały się marzenia Wioch o 
blokadzie Jugosławii i rozwiały sny Lloyd Oeo- 
rge‘a odnośnie do artykułu 16. statutu Ligi Naro­
dów, o którym dyskretnie delegat FLher zamil­
cza 1 ra knnferoncyi, ale za to „Temps“ ostro za­
atakował premiera angielskiego, wykazując mu 
całą bezsensowność sądu tego, narażającego na 
ośmieszanie rząd angielski, czego rrailep- 
rzym dowodem wynik konferencyk

VMInt Francić.

t sc3sy w śródmieść w 3?rl ra zcr̂ anizDwame przr: komun stó
Rabunki miały miejsca nSe tylko na praedipleś ciach Berlina lecz i w  śródmłeścfn. —  Zrabowa­
ne zostały sklep-/ i składy, zawierające towary wszeluksgo rodzaju. —  40 demonstrantów arie- 
sztcwano. —  Niektóro sklepy zdołały ujść rabunkom, zamknąwszy wcześniej swe składy. —  
Ujecie agitatora komunistycznego Leona Flchtmana, —  Dalsze ekscesy. —  Poiicya w pogoto­
wiu. —  Patrole krążą po u'icach miasta. —  Komisye kontrolne badają cenniki towarów. —

Konfiskata towarów. —  Dochodzenia karne.

m  n r r i i t r a io m i
P. T‘. Prenum eratorćw »Ga> 

zety  W ieczornej’1 i „Gazety Po ­
rannej11 prosimy o

B E Z Z W Ł O C Z N E .
w płacenie  a r e b U T i ó r a t y  za
miesiąc gTtnaKiefŁ a to tenn psw- 

, niej, śe t y  m Prenumeratorom,
,K t o r s y  prenumeraty N O J
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5 ££rtłdnia 1021 r., zniewoleni 
bądiiemy wstrzymać w t y m ń  
dniu dalszą dostawą, względni*. 

wysylKą q-xz<aty.
Zwracamy uwa^ę na to, że wypięta kwot 

wpłaconych Ra czeki P. K, O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego- 
tygodnia, wobec czego wslsazanem jest — aia 
uniknięcia przerwy w doutawie gazety —■ jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podana są w na­
główku.

1 Berlin, 24, listopada.
Oncgdaj miały miejsce znowu napady rabun­

kowe na sklepy. Napady pozostają w związku z 
'iemonstracya.mi bezrobotnych. Nie ulega już 
kwestyi, i!ż plądrowania wszystkie są zorganizo­
wane. i ie  wywołane bywają przez komunistycz­
nych agitatorów. Okradano nie tytko sklepy, po­
łożone na przeurdeściach Berlina, lecz tłumy ra­
bujących doszły aż do śródmieścia, a mianowicie 
do SpittcJmarkt, który tworzy zakończenie głów­
nej ulicy kupieckiej Berlina, Leipzigerrtrasse. 
Wykroczenia rozpoczęły się napadem na cukier­
nię v/ pobliżu .ratusza. Szyby wystawowa powy­
bijano, wystawę okradziono. Następnie wtargnęli 
demonstranci do magazynu koofekicyi, znajdujące 
go się w tym samym domu i zabrali co tylko wpa­
dło Im pod rękę. Następnie ruszy? pochód demon­
stracyjny w sile 1200 osób na Opitteln^rkt. Po 
drodze znowu powybijano szyby w Jednym z 
wielkich magazynów konfekcyi, towar oczywi­
ście skradziono. Tfum chciał we iść do środka 
sklepu, powstrzymał go jednak kierownik sklepu,

broniący u progu wejścia z y-yciągniętym rewol­
werem, gotowym do strzału. Mały oddział poli- 
cyi, króry usiłował zapobiedz dalszym kradzie­
żom, rozbrojono, posterunkowych obito dotkliwie.

Pochód dążył niepowstrzymanie naprzód. W  
pobliżu DonhoffipLatz pojawił się oddział policyi w 
automobilach. Na ten wkkre demonstranci rozbie­
gli się. Część szukała schronienia po bramach 
Leipzigerstrasse, gdzie ich też poiicya areszto­
wała. Ujęto 40 chłopaków. Wiele trudu koszto­
wało polłcyę, obi onienie aresztowanych prord na­
paścią oblężonych i rozwścieczonych przechod­
niów.

Na wieść o zbliżaniu się demonstrantów wła­
ściciele sklepów i magazynów przy Leipziger­
strasse pospuszczali żelazne rolety i w ten sposób 
zdołali ujść rabunkom. Jak wykazują dotychcza­
sowo dochodzenia policyjne, rabunków dopusz- i 
czają się ludzie, będący oddawna przeciwnikami 
zorganizowanych rzesz robotniczych. Głównego 

j herszta rozruchów, komunistycznego agitatora 
Leona Fichtonatma, zdołały władze policyjne are-;

sztować. Za arnymi agitatorami' czynione są e- 
nergiczne poszukiwania.

Tego samego dnia wieczorem napadnięto, 
sklepy niemal po wszystkich częściach miasta. 
Wydarzyły się znowu ekscesy na przedmieściu 
Neu-Kólln. Mianowicie demonstranci przedostali: 
się przez wybitą szybę wystawową do magazy­
nu obuwia i zabrali wszystek towar. To same u- 
czyniono z handlem towarów kolonialnych na je­
dnej z kmych u1ic, wymienionego przedmieścia. 
Pastwą padły środki spożywcze na sumę wielu 
tysięcy marok.

Prezydyurr pollcyi berlińskie} rrydalo rozpo­
rządzenie, wzbraniające gromadzeń się pod wol- 
nem niebem; zakazane sa również surowo wszel­
kie demonstracye. Afisze rozlepione po wszyst­
kich ulicach miasta. Poiicya pozostaje w astrem 
pogotowiu. Wazyscy posterunkowi, są na swych 
stanowiskach, by na alarm módz każdej chwili

FR. W. FOERSTER.1

Mbiroganri 
I wspóz .wcdji stwo r:s

(streściła R. łlilarowiczowa.)

(Ciąg dalszy).

Jedyną dobrą stroną wszystkich tych nowo­
czesnych dążeń jest może to, że doprowadzą do 
takiego pogłębienia starych prawd oraz do takie- J  
go poszanowania 1 silnego ugruntowania pewnych 
podstaw kultury, że dane indywiduum, które nie 
ddrazu i m i we wszystkiem pojmuje znaczenie 
tych podstaw, nieco dłużej będzie się zastanawia- j 
ło, nieco mniej będzie uiaio w swą zdolność są-1 
dzenia, zanim przystąpi do ich negacyi i krytyki, j

Powyżej wyłuszczone poglądy Erenfeis‘a 
sprawiają wrażenie, że dla tego uczonego możli­
wie największa produkeya mięsa stanowi podsta­
wę hygieny rasy i jedyny środek ratunku wobec 
grożącego, nam napływu ras wschodnio-azyatyc- 
kich. Przyciśnięty tą obawą stracił zdaje się,! 
wszelkie zroz-tmienie dla tych wszystkich dóbr 
moralnych oraz mocy kulturalnych, jakie nieodłą­
cznie są związane z małżeństwem monogamicz- 
uern. Wszystko to ma być poświęcone widmu żół-, 
łego niebezpieczeństwa, przyczem uczony ten nie 
sa^tanawia się wcale nad tern, czy istotnie życie 
ma jakiś godny człowieka sens. jeżeli najwyższym 
celem wszystkich naszych dążeń, ważniejszym 
od wpływu duchowych idea!6»v ma być wspólza- 
wodnlctwo ras w f zycznom rozmnażaniu się i 
i5Vżóbódns działanie uobórh płciowego.

lt> w  łjrćff kulturakrem człowieka wpływ te­

go doboru jest hamowany, to właśnie bardzo do­
brze. Na miejscu tego mechanicznego procesu 
zjawił się nowy 1 o wiele Skuteczniejszy dla kul­
tury czynnik, złożony ze zgodnego współdziała­
nia techniki, hygieny, nar ki wychowania i miło­
sierdzia. Odnośne siły duchowe nie dadzą się po­
godzić ze swobodnem działaniem naturalnego do­
boru płciowego; siły te nie mogłybjr osiągnąć 
pełnego swego rozwoju, gdyoy znów powtócotio 
do owych mechanicznie działających metod, które 
na szczęście ludzkości, zostały porzucone.

Wszelakim projektom, podobnym do powyż­
szych, należy przeciwstawić zdanie: „gdy żyjecie 
dla mięsa — umrzecie". Przeciwstawić wszędzie 
tam, gdzie wyższe duchowe wartości mają paść 
ofiarą krófkowluzących fizyologicznych wyracho­
wać. Credo im pńtrem omuipotentem — głęboka 
wiara w ducha twórczego powinna nas natchnąć 
ufnością, że także w dziedzinie naszych stosunków 
rozmnażania to tylko może być dobrem i poży- 
tecznem, co potęguje panowanie ducha nad cia­
łem i co zapewnia przewagę najszlachetniejszych 
sił charaktefu w naszem życiu du chowem. Czy 
rzeczywiście, chcąc ostać się w walce o byt. mu­
simy czerpać wskazówki niższego świata życio­
wego albo też z naszej własnej kamiennej epoki? 
Zaiste, zadziwiać musi fakt, że wielu ludzi, Którzy 
obecnie namiętnie walczą, przeciwko temu, ażeby 
doświadczenia wielkiej przeszłości kulturalnej w 
jakikolwiek sposób były dla nas miarodajne, czer­
pią zasady dla współczesnego życia ludzkiego ze 
św:ata dzikich ludów albo nawet ze świata noć- 
ludzk ego! Jeżeli nie wierzy ny Już w zw yc^ką 
i uszlachetniającą siłę wyższej duchowej kultury, 
w  ożywczą moc, jaka dfe zdrowia I brgtony rasy 
wypływa tz moralnych sil dnześtr*aństwa, to rrte 
zasługujemy na ule innego, jak tylko na pochło­

niecie przez inne, hardziej wierzące rasy. Alton- 
wtem rasa, która w walce narodów nie może się 
zdobyć na nic lepszego, jak tylko na powiększe­
nie za wszelką cenę i wszystkimi środkami mię­
sa i krw. na złożenie w ofierze tej „płciowej po- 
lityce11 najświętszych tradyryj uczucia i charak­
teru, skończyła już swą rolę na ziemi i nikt nie 
powinieh uronić an: jednej Izy po jej stracie.

?róćz wyżej przytoczonych, pozytywnych 
projektów, znajdujemy u ErerJelsa cały szereg 
uwag krytycznych o obecnym stanie życia płcio­
wego. Otóż pomimo, że krytyka ta wypływa z 
założeń zupełnie odmiennych od tydl, których ja 
jestem obrońcą, to jednak niektóre z tych uwag, 
przeciwne podwójnej moralności oraz innym ciem 
nym stronom naszej cywilizacyś, są potwierdze­
niem moich poglądów. Pocieszającem także jest, 
że uczony ten, wiedziony jakby jakimiś społecz­
nym instynktem zdrowotnym, występuje bardzd 
żywo przec;wko ruchowi w zakręcie zreformo­
wania życia płciowego, wszczętem przez pewna 
radykalne kcła kobiece, przypisując im dążności 
pcterystyczrae. Dążności te są także wspomagana 
przez zbytnie ułatwianie rozwodów. Samo uży­
cie pod rozmaitemi wielkiemi hasłami, podnosi si® 
do znaczenia istoty bytu. Ereufels porównywa li­
stowania niektórych przedstawicielek tego rucha 
do „zamętu rewolucyjnego* w końcu 18 wieku: 
ten sam kult natury, fizycznej nagości, to samo 
głośne frazesostwo i estetyzująca gadatliwość* 
ten satn brak twórczych społecznie, organlzacył* 
nych działań.

(Dok. nasŁ)
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spieszyć z pomocą zagrożonym. Przygotowane są
również automobile dla policyi. Ulicami miasta 
przeciągają patrole, wiele ich rozstawiono zwłasz 
cza na przedmieściach.

Następnego dnia w godzinach przedpołudnio­
wych usiłowało ?00 demonstrantów wedrzeć się 
do ratusza Paniko w. Zamiar jednak nie udał się, 
wobec tego zażądali przyjęcia ich delegaeyi przez 
burmistrza pow ia towego , co też zostało uwzględ 
nionem. Także do ratusza w Neu-Kólln próbowali 
bezrobotni wtargnąć. Broniących wstępu poli- 
jyantów obrzucił tłum zelżywemi wyzwiskami.

Prezydyum policyi wysłało specyalne oddzia

fy kontrolne. Zadaniem łęh było badanie cenni­
ków we wszystkich sklepach z żywnością w o- 
kręgu policyjnym Wedding i Breslauer Tor. — 
Stwierdzono w przeszło stu wypadkach lichwę 
towarową orai brak cenników w sklepach. Kon­
fiskacie uległa również znaczna tsość towarów, 
jak cukier, marga-yna, mąika itp., których zapasy 
przechowywali nieuczciwi kupcy w tym ceht. by 
następnie Podbijać ceny. Zajęty towar złożony zo 
stał w magistracie Berlina, Artykuły zostaną po- 
rozdawane rozmaitym instytucyom. Przeciwko 
lichwiarzom wdrożono dochodzenia karne.

Brzucłnwice staną s ę europ3]sV m uzdrowiskiem.
W a ln a  z g r o m a d z a n ie  S p ó łk i  „ B r z u c h o w ic e “ .

■Prace przygotowawcze w  celu podniesienia Brzuchowic. —  Zakupno gruntów budowla­
nych. — Budowa zakładów przemysłowych. — Założenie parku zabawowego. —  Kąpiele 
stawowe i słoneczne. —  Sanatoryum. —  Zmiana granic obszaru administracyjnego. —  O ko- 

munjkacyę. —  Podwyższenie kapitału zakładowego do 50 milionów marek poi.

Lw ów , 26. listopada.

frng) Bardzo doniosłe znaczenie dla nasze 
go miasta mieć będzie niewątpliwie działal­
ność spółki „Brzuchowice” , która działa już 
od szeregu miesięcy w kierunku uczynienia 
z Brzuchowic miejscowości klimatycznej na 
miarę - euroejskich uzdrowisk i założenia w 
nich szeregu zakładów klimatycznych i prze-j Jego zakresu zadań wymienionych w statucie, 
myślowych. Spółka ta jest już dziś poważnem j  Zakupiono 7 morgów gruntów budowlanych 
zrzeszeniem wybitnych pVzemvsłowców. a u-|w różnych miejscach Brzuchowic za cenę oko 
dział w  niej osobistości stojących na stanowi- i ło 5 880 000 nip., w  tern 880 000 aportu na u- 
skach naczelnych zapewnia jej szybki rozwój działy snółki. Celem przygotowania materya- 
i należyte nrowadzenie Prezesem Radv ra d - ‘ łów  budowlanych dla,budowy nowych do 
jsorczel Spółki jest p t z ,  Neuma^n, zastępcami mów i zakładów, oraz odbudowy znlszczo.

zakątka, którego podniesienie Jest celem T o ­
warzystwa. Po przedłużeniu protokołu z ostał 
nłego walnego zgromadzenia przez p. Lima­
nowskiego inż. Witold Hartei przedłożył spra­
wozdanie dyrekcyi.

Istotą dotychczasowej działalności zarzą­
du Spółki są roboty przygotowawcze dla ca-

prez. dvr. kolei Parw icz i dvr. Banku przemy 
iłow ego dr. Krzvszfoń. Komitet wykonawczy 
starowin1 dyr. Grodki, dr. P. Csala i inż. L i­
manowski.

nych, zamierza dyrekcya zbudować w łasny 
m ały tartak, stolarnię f dachówkarulę I w tym 
cełu wniosła prośbę do dvrekcvl kofei o od­
stąpienie jej pewnego obszaru miedzy gośclń-

Odbvte wczoraj w sali ratuszowej ood cem 3 terenei i kolejowi n. Załatwienie tej 
przewodnictwem p^ez. Neurrmnna przy udzła- ^nrawy jest dzięki poparciu prezesa dyrokcyl
le licznego grona akevunaryuszy m. i wicepr 
dr. StaJda. wicepr. Izby bandl. dr. Wlniarza, 
dvr. KierskJego, dyr. Słuszkiewicza walne

kolei na dobrej drodze
Dla uzyskania wydatniejszych środków f  

nansowyeh postanowiono urządzić na przv-
zgromndzerłe dało -obraz dotychczasowych szły sezon letni park zabawowy ! spacerowy 
prac Snółki Obradv zagaił p t z  Neumann, jna gmnęfe wydzierżawionym przez gminę m. 
podnosząc nfewyzyskane wartości pięknego Lwowa, gdzie bedzle wzniesiony pawilon z

Jsalą restauracyjną i koncertową, czytelnią I lo
kalem na kasyno. Kosztorys tego przedsiębior 

|Stwa wynosi około 20 milionów mo., a amor- 
jtyzacya jego będzie przeprowadzona prawdo­
podobnie w przeciągu 2 lat. Dyrekcya myśli 
także o urządzeniu dia letników kąpieli stawo 
wvch i słonecznych, przystąpiono zatem do 
btidowy łazienek. W  krótkim czasie I stosun­
kowo małym kosztem założono sanatoryum. 
które będzie niebawem oddane do użytku pu­
bliczności. Na budowę wspomnianych zakła­
dów przysposobiono już znaczną ilość mate- 
ryałów budowlanych oraz zakupiono całe u- 
rządzenie parku zabawowego.

W  sprawie wydzielenia obsram admini­
stracyjnego letniska Brzuchowfce z obszarów 
(gminnych Brzuchowice wieś, Rzęsna polska. 
Borki Janowskie i obszaru dworskiego Brzu- 
chowice należącego do gminy miasta Lw tw a  
przygotowano odbitki planów katastralnych 
mającego się wydzielić letniska I opracowuje 
się stetut nowej jednostki administracyjnej ja­
ko letniska i sfacyi klimatycznej, a po opmco 
waniu materyałów i ustaleniu granic. Spółka 
wniesie wspólnie z gminą m. Lw ow a memo- 
rvął do komnetentnych władz. Z chwilą otwar 
cia sezonu letniego postara się dyrekcya o u- 
dogodnienia komunikacyjne kolejowe, a Ile 
możności także komunikacyę autobusową a 
może w przyszłość! i tramwajową.

Po tern sprawozdaniu wyrazU referent po 
dziękowanie za poparcie celów Spółki zarzą­
dowi miasta, a przedewszystkiem prez Neu- 
mannowi i radcy prezydvalnemn p. Klaudyw- 
szowi Mazurkiewiczowi, dyrekcy! kolei na rę­
ce prez. dvr. kol. Barwlcza. oraz przemySłouł 
com zwłaszcza dyrekcyi Spółki akc. Oikos.

Z kolei udzielono dyrekcyi absulutoryum, 
zatwierdzono kupno nabytych dla spółki nie* 
ruchomości 1 upoważniono dyrekcyę dc naby­
cia Innych. Po dyskusyl uchwalono podwyż­
szyć kanitaj zakładowy Spółki z 5,000.000 nip. 
na 50.000 000 i przeprowadzono odpowiednią 
zmianę kontraktu i statutu. Skład dvrekcvi po 
zostawiona niezmieniony, pow ierzają ponow 
nie stanowiska dyrektorów Inż. Bartlów!, dr. 
Ludwikowi Mazurkiewiczowi 1 inż. Boi. Pay* 
, kartowi,

Z  k ró le s tw * , m o d y .

Cztery dramaty
w tfr.mowej. suVnl.

Lwó,w» 36. listopada.
DRAMAT ZUZANNY W  KĄPIELI.

piękna pani Zuzanna obudziwszy się rano za­
dzwoniła na pannę służącą i kązą&ą sobie, przygo- 
,towć kąpiel. Zdjąwszy nocną bięlijtnę, zarzuciła ną 
Siebie nowy, wczoraj dopiero z pracowni mó4 
przyniesiony płaszcz kąpielowy, Eyl on wyrazem 
astajfaicj mody w tej dziedzinie. Na czarnern ma­
jowo Iśniącem tle miękiego jąoońskiego ję<fwa§fą 
rozrzucony był prześliczny w rysunku i kolory- 
fia biało-różowy kwiat wiśniowy. Podszewką g 
miękiiego białego jedwabiu przestebnowąna ną 
eijnlcleJ warstwie waty powabnię uwydatniają 
linię eiała. Różowy jedwabny kapiszon okolony 
łyżką z cieniutkiej koronki, zakrył pię ufiyzowąąę 
Jeszcze, n!edbala w splot zwinięte złote włosy pię­
knej kobiety, a gruby różowy czipur jedwabiy 
zakończony kutasami, przepasywał fałdzisty! 
płaszcz w stanię. Pani Zuzanna weszła do pokoju 
kąpielowego.

Zaledwie jednak zamknęła drzwi za sobą 
dezwało się u drzwi wchodow yeh mieszkania 
tilpe dzwonienie. Pokojową wybiegła tło pized- 
pokoju, otworzyła i ujrzała nrzed gobą dobrnę 
tnaiemcgo, codziennego gościa peni gujh djy, 
który z oznakami wielkiego wzburzenia zą|ąda{ 
natychmiastowego widzenia się z panią. pani 
Jeszcze w kąpieli! — oznajmiła zdziwiona poko­
jowa, z głową owinięta chustką i z miotełką od 
kurzu w ręku. — „Poczekam!“ — zadecydował 
młody pan i wszedł do saloniku. Okna napnrc- 
Strzal otwarte, przeciąg tozlumo, krzesła odwró­

cone ną stglę, frgtęr na szczotkach Ubijał się PO 
posadzce.

Młody człowiek dowiedział słę był przy ran­
iłem śnadaniu o niewierności pani Zuzanny; zer­
w ij się i postanowiwszy natychmiast zabić ją, po­
biegł do jej mieszkania. Lecz tu w banalności uto­
czenia normalnego trybu 4ycia, zamiar jego wydał 
mą się śmiesznym 1 nie czekając, wybiegł z ro- 
koju i wkrótce znalazł się na ulicy. 1 dobrze zro­
bił, ba nawet nie miał przy sobie broni.

D R A M A T  M O N N Y VA N N Y.
O wizycie Menny Vąnny u bohaterskiego 

Ppincivałli rozmaite worsya hyły w obiegu, ą oto 
ą nich ngjp: awdziwiza:

□dy Monna Vanna weszła do nam toto Prlnci- 
yałli, miała na sobie zachwycający szlafroczek i 
czarnej panno, obłożony suto i przepasany grono- 
stąjami, w fasonie bardzo zbliżonym do nowocze­
snych płaszczów. „Jesteś piękną, Monna Vgrano, 
zawołał młody wódz, jednak oszukałaś mnie; 
przyrzekłaś pi zyjść tylko w zarzuconym płaszczu 
a masz na sobie kompletną toaletę!“ Monna Van- 
ńa uśmiechnęła się i rzekła: „Jako wojownik nie 
rozumiesz się na tern, i nie wiesz, że dziś między 
toaletą balową ą szlafroczkiem, lub płaszczem nje 
ina wielkiej różnicy’*. Zdziwiony bohater wdał się 
Z nią W pogadankę o teehnjee mody, która prze­
ciągnęła się aż de świtu. % pierwszymi promienia­
mi rannego słońca, świeża i czysta jak opo, wy- 
sgłą Monna Vanna a namiotu PrlneivaIJi.

^ANALNY pRAMAT MANON LĘSęAUT.
Uroazu Mstnan, lak młodą mężatka, lu*

bowalą się w zgrabnych domowyeh suklankaoh. 
W  pajnowsgej swej wwąjądąia zachwycał
jąęa, Była to aukienka z różowej, cłaiistego odcie. 
nla tąlty, Stąniegek % przodu i * tyłu w  sevco wy* 

% ^ótkfemi bo łokeif rękawami obszyty

był popielatem futerkiem, podobnie jak duża ko­
karda z szarfami spięta z lewego boku. Na głowh 
miała zgrabny czepeczek z brukselskiej koronki 
przewlekany różową wstążeczką.

Niestety jednak, Manon musiała oprócz do­
mowych sukienek mleć także wystawne toalety 
balowe ną które nie starczyły przygodne docho­
dy Chevaliera de Grieux. Po raz ostatni więc za­
siedli kochankowie do wspólnego śniadania przy 
małym sto'iku i Manon ze łzą w oku zaśpiewała 
piosenkę: „Adieu notre petite tabte...“  poczem da­
ła się u\v»ść grubemu generalnemu dzierżawcy 
podatków*

DRAMAT, KTÓRY SIE STAL TRAOEDYA DLA 
BOGINI PIĘKNOŚCtt.

Gdy Venus sprawiła sobie ptjkne urządzenia 
w swęj ęzarpdziejsktoj górze, przestała wycho­
dzić z dpmp l przemyślfwala tylko nad eorgą nm* 
wemi domowemi toaletami; celem przynęcenia do 
siebie subtelnego^ Tannhausera, który Jednak sta­
wał się e dniem każdym kąpryśniejszy, chłodniej­
szy i obojętniejszy na. jej wdzięki

Krytycznego dnia wyszła do riiego w  fanta­
stycznej toalecie, której pozazdrościłaby jej nąj- 
wytworniejsza Paryżanka Suknia cała z ceuąycb 
points & Alęncon piiała głęboko wycięty stani- 
czek I krótką tunikę z niebieskiej cropg dę Qiinęi, 
Na plecach z dekoltu stanika zwieszała się po stąu 
krótka fałdzista pelerynką koronkową, łą-zącf 
się z tuniką fałdzisto upiętj^m pąskiem, Słynny 
grecki węzeł u fryzury połęęzyłą Vęnu§ % kokifr 
feryjnie na uszy spadajactoni loczkami, Tak ustro­
joną stanęła przed Tamhausęrejn j ząpy* łą zalo­
tnie: „Jąk ci się podoba moja toaleta?*

Lecz TannMusęr brutalnie uęjęrzył rękę w 
stół, zawołał: „Daj mi 'święty >pokój z temi tea- 
letami!” — poszedł i już nie wrócił.
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Z  D M A .

W i e r s z e .

Zakliczyn, w  listopadzie.

Człowiek potrzebuje czasami czarnej kawy, 
czasem muzyki, czasem śledzia, czasem wódki a 
czasem —  wierszy.

Naprzykiad Ja juk jestem taki zmanierowany, 
te, bodaj od czasu do czasu, wiersze mieć musze.

Oczywiście, mieniam poetów jak młeniam I 
żywych przyjaciół, i  ta tylko różnica, te dJa 
poetów nigdy nie traoe szacunku.

Polowa wygnaniu zeszła mi na studyowaniu 
Mickiewicza 1 Puszkina. Druga potowa nad de­
klamowaniu wierszy Słowackiego 1 Balmonta. 
Od czasu powrotu do kraju połknąłem już ze trzy 
razy Wyspiańskiego i mnóstwo poezyi angiel­
skich. Rimbauda mam w domu całego. Baude- 
teira tóż, nie mówiąc o Moreasie, Maetedinoku łtd.

Dłuższy was wierszy nie czytałem.
A l wreszcie przyszedł odpowiedni flzleń — 

mizerny, blacty, słotny, błotny, zakatarzmy. Ro­
bić mi się nrc nie chciało, znudzili mi się pisarze, 
których właśnie czytałem, zapragnąłem odmiany,

■Jt. Wiem, oo zrobisz! —  powiedziałem sobie, 
Rotożjrsz się na kanapie 1 będziesz czytał wier- 
*ze. Niech dusza zatańczy.

Wziąłem coś Mickiewicza. Ładne, wielkie, 
mocne, patetyczne —  ale ja to umiem na pamięć. 
Krótko mówiąc —  nie potrzeba mi dziś Mickiewi­
cza.

W ziąłem  Słow ack iego .
—- A kiedy Zośka do Ojczyzny wróci...
Zamknąłem książkę. Zośka już powróciła do 

Ojczyzny. 
i Wyspiański?

W i z y e  * r z y s z ł o ś c l .

Wojna fm rykańsY^angW^.
i.

Rewneso dnia Rnckfęller zawezwał do siebie 
prezydenta republiki, kazał mu czekać trzy godzi­
my w korytarzu i wreszcie mu oświadczył;

^  Prezydencie, skarżą sią na ę/ebi<t,
Kto? z ledwością, wysiąkał pr^ydent 

t̂a/nów ^jednoczonych.
Fabrykanci szelek. Qkiaaui«, się, tę na par 

hidnHiwym biegunie, fdz'6 teraz już mieszka 7 
juiśj, sieSii angielskie wyparły amarykańskią. 
To bardzo źle, panie prezydencie, ie  pan nie zna 
•ytuacyi na światowych rynkach.

Tego samego dnia nastąpiła ostra wymiana 
*ćań pomiędzy prezydentem Stanów Zjednoczo­
nych a posłem ang‘elskini.

—  Wasze szelki wypierają nasze <pą biegunie 
fołudntowyrn —  ostro rozpoczął pręzydest —  
fiigtiy na *o me pozwwięL.

Jakież pańskie pozwolenie może fu ędgry* 
m i  jakakolwiek role, skoro nąęze §z*iki są lepsze 
|iŻ wasze*.

•*- Angielskie gzeSoi są łepszęi pąn ohrązb 
hsś honor narodu amerykańskiego!... Śfbęhgj p 
Jein rozstrzygają armaty!..,

Nąstepnego dmu angielski posę? cpuśsęł Wa„ 
ązynyton.

Dzikie Słą te W i m

U-
Augłla raob^owak? swętą flotę, która była 

•jsułepKza u& ynA'1" •’*#  bv? fafr w’efel

Na razie —  oto rmgę Szalenie łubie, ale
chciałbym czegoś nowego.

Jeat, jest! Taki co

— się rusza 
I posuwa się mądrze, genialnie i

Nie wiec!e leto?

— A na Imię ma ten mtody Juban.
A po ojcu i po dziadach Tuwim -

Czytam ! dowiadują sią, ie

— to On Jest, On, a nie kto inny,

— Duże krok' robf krpfcl pewno.
Gnije łgięcia lekkłe w nóg pr egubaCh,
I.ew ą ręką wcisnął d r kieszeni,
Piawą reką trzyma kij drewniany

U

ie  Wk
-7  Idzie, Idzie sobjo naprzód 

1 rozwIs Ąa mu wiatr ciemne włosy 
jL do I his się ten 'ri ody Śmieje,
Ze tak idzie, ld*„ sobie naprzód,

Rytm tej po czyi zaczyna na mnie działać, du­
sz* moja już tańczy i przyśpiewuje,

—. Serwus, Tuwim! A cóż pan ta rejns*? 
v cieszysz sł ■, jak w i jui chodsisz'

Naprz'd jedna »- za m*i drugi nogą 
I lak idziesz! Oud! Gą i.dtia sztuka!
Na czworakach chodzi.eś niedawno,
Więc się dziwisz -* uk jt — przywykłem,
I <■ «  widzą w Lem jnż me trudnego 
I nie widzę w |em już nic wicik>etiOl

A  oto ronbujsum feakchicztiie dusza Młodego, 
uradowanego, żc chudzi i ta >¥ dodatku na dwóch 
nogach, powiada sobie ..rmpę ,-ede jjbąro pułsartaa 
tcllus" j nuci;

ie  tył okrętu z dziobom byt pokjcsony linią kolei 
elektrycznej.

Łódki podwodne pluskały, jak ryby, *  aero­
plany i dlrigeable, których było po tuzhre na każ 
dym okręcie firuwały, jak- ptaki

W  Europie nikt nie wątpił w zwycięstwo An­
glii. Fachowcy twierdzili, że po pierwszej bitwie
flota amerykańska będ*i« gnisse^ri*,

A m erykanie taftż? w  to tyierayfl i dlatego.,, 
tli* T-ysłąji ąni jednrga okrętu grzechy Anglikom.

Mił:arderąy amprykańsfiśy gąwRgwtJi najlep* 
szych jnzpriąrów, wybrali * pośród nich dziesięć 
ęiu najd^ielniehayeh ł oświad.^yii imi 

.yr ehc«§ls zarobić po I  m ^n dw ?
« r  Tak| odpowie dnieli.
—  Rozaopeie angielską fiotę?
Inżynierowie uśmiechnęli się . O zyż warto 

typto płacić tak wiele za podobną drobnostkę.
•*- Odfcję pR znajduje angielską Fota? —  za-

Ną jeeapic, W  el3KU fW będzie u
brzegów Ameryki

Z*, trzy dni ■** $<wl*dę*ylf fpŻynierfiwSę -r- 
angielskie eskadry będą znajdować się n? dnię 
mer§k»m.

m.
Prfljąg dumnie fa li, atigielijfą fa t ą  ąbisżała 

się do am erykańskich brzegów ,
G łów uodow odąąey tak by? pFgękonaay o 

Ew yęjeptw !?, że ju | w y# y ła ł d ip i i s e  9 syweięb 
p r * y » ły ch gw yaJęstw ą«h !

N ew -Y ork  joęt id a b F tr f 
Chim o  ztom bąrda^afi*'?
Kapa? R ąnam iki w z ię ty  da p ^ w c ilł 
Ri-yaydifnt

H ópsa, hopsa, idzie ojra!
R sz na prawo — hopsa —  sa!
Raz na lew o — ho, sa  — sat 
Rypcium , plpcium, chodź Ksantypd.<i 1 
A  uiucyka g ra l

Ł, nic, to już lepiej robi Ludwikowski.
Książka wysuwa mł się z rąk.
Myślę i myślę. Szukam jakiejś pociechy— 

Długo szirkar.i. Ale nareszcie znajduję
—  Co za szczęście, że nie mam więcej takich 

poezyi w domu!
Ale potem robi mi się bardzo smutno.
Bo oto Jest wielką Po teka, jaśmin, silnym 

wzrokiem pałrząca w przyszłość, jest przed na­
mi nowa młodość, mowy rozpęd, jest możność 
genialnego wytężenia sil i uzyskania wszystkiego, 
ale wciąż niema poety nowego p« jsfciego życia.

Tera.

NADESŁANE.

Przepililif { i i  [ n i

JACCUSE
( O S K A R Ż A M )  
i s S M I M Y  ECSiMEC
pr'.yjmte zostępjiwo fabryk łe prowizyą l.b  na 
wl any rechim k na Mdopolskę. —  Zgłoś ei.ta 
listowne do biurj reklamy .Promlań*, Kraków, 
Ryn-*k 30. pod .Kupiec*. 3?9t

KUSZE 11IIKARSKIE
i wszelkie roboty w zakres sztuki graficznej (fo­
tochemii, cyiikoęrafli, n -^rogratii etc.) wchodzące, 

w r K o n u i ą  3931

Zakkdy graficzne S. A, RYNGRAF
oj KraHtsm ul. Krugnicza Zt TeUf. 1102 
Ftila cis Lwâ ŝ, plac TryJmnalsitó Kr. i.

n n  odw rotn i* ,

I tak dalej w tym samym duchu.
Tylko trzy dmd drogi oddzielały flotą aiglet- 

ską od A m e r y k i,
Nagle eskadra, która Płynęła całą ix.r* — 

zatrzymała się,
^  Co .się stało? ~=i zapirtai admirał.
A le  )}«k| n ią  Bot’-ąbi dać odpowiedzi
—  Cofnąć sięl gąkomftnderon ał.
Alą okręty n»e mody się poruszyć.
—  Co to moje być? dumał admirał.
Wt«m ajjiip '  gr*w oblał eskadrę.
^  Pstrzeif, tancerze isztaplają etą -  

krapknąl iąklś mleflman.
Głównodowodzący chciał wydać rozkaz 

lee* Bodufiósl ty to  rękę i krzyknął:
—  Ja się także roztapiam! Ratujcie!...
Ogniste języki coraz car dziej niszczyły ftoie,

która nie mogła się mszyć z miejsca, jakby przy­
kuła jakąś magiezn^ siłą.

Żelasso, sta? i miedź topiły się jak wosk Dręę- 
wo płonęło, ludzie drsili się od gorao*.

—  Oni skierowali na naszą flotę całą energią 
elektryczną kraiu —  domyśli? 51‘ę pą oóf salony, 
itą pół roztoplory głównodowodzący.

Naszą zwycięską flota ggitiro!
Stąry wifk rnarh k i m^ł słuszpość, Inźypierp- 

wię dotrzyir.ąli słową. flotę angielska m im tom  
pznaozonego dnia o o-znacsppę: godzinie,

T « awyeieetwo kosztowało Amerykę tylkt 
gfl miiścfflów, Ani jeden Amerykanin pis st.*ejr 
Życie

L. «T Or-

'Pak. n.l.
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Przanlesiena r^ku folejawega 
do L j&z.

Lwów , 26. listopada, 
{a ) Na zarządzenie wlad;: wojskowych, 

p on ies ion y  został do naszego miasta 1 pułk 
kolejowy, który znalazł pomieszczenie w ko- 
nzaracn przy iii. Na BJomc w pobliżu dworca 
kolejowego.

Sp raw y  m iejski s.
Lwftw, 26. listopada. 

M IANO W ANIA  W  MAGISTRACIE.
(a) Na onegdajszem tajnem p.^edzei.iu 

Rady miejskiej zamianowano generalnym za­
rządcą realności miejskich p. Cl. Manugit wicza 

W  dziale konceptowym zamurowano ad­
iunkta Izby obrachunkowej Władysława 
ićhayera rewidentem Izby "br.

H ALA SPRZEDAŻY RYB.
Magistrat przystępując do uporządkowa­

na stosunków na targowicy na 1 1. Solskich, 
jparządzlł zbudowanie specyalncj nali na sprze 
laż ryb, kosztem około pół miliona mk.

pod batutą p. FEUERBERGA koncertuje od 
J6 b. m. codziennie od godz. 10 wieczoremw k a w i a r n i  i m p e r i a l

L o g i o n ó w  5 ,  I .  p i t s t r o .  • 3 
Znattomite napo e.pisrwszędna Kuchnia

S p e c jr iH s ta  c h o ro b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c zn y c h  8>
sekund- szpi nla pown. 
ul. S tou adoego  4.

na rsiei->w ; ławni { poczty

r j  '  nBia vuu I KUl

Schwarz
K R O N I K A .

REPERTUAR TE A TR Ó W  MIEJSKICH.
Teatr Wielki j
W  sobotę 26 listopada o g. 3. ..Dziady", sce- 

*ry dramatyczne w 6 odrłonach A. Mickiewicza.
W  sobotę 26 listopada o g. 7.30 w. ..Truba­

dur", opera w 4 aktacn Verd5ega
Teatr Mały:
W  sobotę 26 listopada o g. 7.30 w. .JNina", 

*zti ' a w 3 aktach L. Kfimpfa.
Teatr Nowości.
W  sobotę 26 listopada o g. 7.30 w ..Taniec 

szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza.
Repertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy pp. Burskiej, Ordonówny, 

E. Lerche, M. Windhekna i M. Reutgena. 1) 
Pierwsze „Rendez vous“, żart w. 1 odsl. 2) Dział 
koncertowy z udziałem art. warss. 3) „Miłość 
1 dolar", pastel sceniczny w 1 odsłonie. — Począ­
tek o godz. 8 wlecz.

Repertuar Teatru llt.-art. „UL". uL Ossoliń­
skich 10.
_  1) Cześć koncertowa z udziałem pp. Ardel,
Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskle- 
go, Wlklińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu", 
szkic sparatrazował Rujwid. 3) „Wysoki gość" 
Żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz. 8 wieczorem.
Lw ów , 26. listopada.

Z powodu licznych zgłcsaeó „Kobieta, która 
zabiła" powtórzona będzie w niedzielę wieczo­
rem w Teatrze Wielkim, w tej samej obsadzie. — 
Sprzedaż biletów we wszystkich kasach Już się 
rozpoczęła i postępuje w tern tempie, że widow­
nia znowu będzie jyełna.

Na Dom „b .rzelca" im. J zefa P ił uds- 
Yiego urządza w nadzielę 27. b. m. Z Hązet 
Strz-> er' i zb órke u c~ną.

Wiec. Staraniem Lwowskiego StowaTrysze- 
tłśa kupców odbędzie się 27 hm. o godz. 10 przed 
południem w sali Domu Narodnego przy ul. Ru- 
towskiego ogólny vSeę kupców, przemyśle woów 
i rękodzielników z porządkiem dzieńnym: Za­
mach na ustawę o ochronie lokctorów.

(—) Zwie-zę-człowlek. Marya K. zawiadomiła 
wejoraj ptlicyę, że b. esiaw Roman dopuścił się 
gwałtu na jej 10-letniej córeczce, Janinie Niebez­
piecznego osobnika aresztowano 1 zamknięto na 
razie w aresztach policyjnych.

S»»nat ~ryum i mu Dłuskich dla choriJ 
i rsiowy; h w Zakopanem, p łożone na Guba 

ł wce, 5 k m. od m asta. Ownzte cały rok. — 
Ur/ądzema sanitarne p erwszorzędne. Staranna 
or.iaka leorsr.a. O^rzewome centralne, św iad  
lektryczne, kuchnia wykwintna. 396£

Zgłoszenia do Zarządu.

H E R B A T N I K I
pierniki, ciasta, torfy, oraz znakomite cukry dese­
rowe, -- poleca znana * doborowych wyrobów Fii na

Cąeslaw F
Przyjmują riq zumówhnia w zakraa cuk-wchodzące. 3iD

Z NIBOFICYALNEJ GIEŁDY PRZ5D PO Ł.
Lwów, 23. listopada. 

Tefdencya chwiejna, obrót sLby, ceny 
utrzyma y s!ę w ramach wcrorajszych.

Poiar? amerykańskie 3500— 3520, fedWH 
i dwójki 3400 — 3420, dolary kann viski& 2900 — 
2920, 1-ki I dwójki 2320 — 2830, marki nie­
mieckie 13 50— 13*70, setki 13 00— 13*i0 drobne 
12*50— 12 <50, Jeje 23*00— 2350, drobne 22 00— 
22 50, czeskie korony 39 00— 41*00, drobne 3800 
do 38*50, aus ryackle tysięczki 0000—0000, setki 
100*00—Q0Q‘00, 50-koronówki 00’00 — 00'00, 
?0-koror,ówki 13 50 — 15 00,. IC-koron. 12*50 — 
13 00, 1-kii2-ki 0 00— 0*00 f., nbla 5-setki 1*90 

40. setki 2*00— 5*00, 25-rublówki 1 90— 2 35, 
10-rub!. 1‘65— 1*80, reszta drobnych od 0*90 — 
1'35, dumskie tysiaczki 30*00— 38*00, dumskię 
250 rb. 23*00—30*00. karbowańce 2*80— 3*01, 
hrywny 600— 8 00 franki iranc. 225—240, 
(unty szterl. 135J0— 14000, franki azwaj carskie 
550— 580.

Z olo l srebro bez zminny.
■ B H D B B n

Ja!; z'.'ąi powstc ńcy Ży om crzv
Lwów, 26. listopada. 

„Ridnyj Kraj" otrzymuje z Równa opis 
walki stoczonej pod Żytomierzem.

Bitwa pod Żytomierzem trwała kilka dni 
Komuniści bronili się do ostatniego. W  każdym 
domu umieszczeni byli komuniści, tak ze pow 
stancy każdy poszczególny dom musieli osob 
no zdobywać. Z każdego okna wychylały się 
karabiny ręczne i maszynowe.

Żytomierza broniła 44 sowiecka dywłzya, 
b. Taraszczańska. w której bolszewicy pokła­
dali najwięcej nadziei. W  szeregach jej służy­
ło wielu komunistów, świetnie była wyszko­
lona i wyekwipowana. W  ostatnim czasie 11- 

iczyła ona 20.000 ludzi. Rozlokowana była ora 
pc całym północno wschodnim Wołyniu, a 
sztab jej mieścił się w Żytomierzu. Tam te i 
mieściła się intendantura, składy apteczne, a- 
municyjne itd. Oprócz tego w Żytomierzu 
mieściły się urzędy gubernialne.

Oprócz tego w składzie wojska, które 
broniły Żytomierza znajdov'ała się jeszcze wo 
łyńska komunistyczna brygada, która składa­
ła się z partyłnvch komunistów.

Zdobycie Żytomierza podniosło nastrój *  
szeregach powstańców.

Ciekawe transrorty.
Aby uprzytomnić sobie, co Niemcy podczas 

najazdu na Polskę wywieź!, poda- ,mv niektóra 
cyfry zabranych maszyr, dzwonow kościelnych 
itp. przedmiotów.

Dia celów rewindykacyi tokowych bawi od 
miesięcy de e a^a  Główn^po Urzędu Likwida­
cyjnego w Wie: b denje, gdzie rdbywa się prze­
jęcie orzrz Polskę zabranych przedmiotów. De­
lega ta  przejmuje maszyny i t. p. na miejscu, 
etw erdza ich stan i po naprawie i^ysyła do 
Polski. Międ/y nnemi przedmiota-i zwrócono 
już do Wursz wy 72 dzwony kościelne, kióre 
tymcz sowo złożono w magazynach Iow . A^c. 
G, Hartw g. Wyrewindykowanych przedmictów 
dostarczono już do Polski około 300 wagonów 
wagi około 2  i pół miliona kg. wartość takowych 
cicsiega sumy pół ora miliarda marek poiskich. 
Wszys kie przedmioty są zwracane Lc/pośi i-dnlo 
fabry, om i zakładom z k órych zostały zabrane,

Transporty te wykonuje i rma ekspedycyjna 
C. Hartwig Tow Akt. w 1’oznaniu, posiada ęca 
w- wszy tkich w el. ich miastach polskich ora? 

w G !arsku-oddziały. 399J

Landru w frawdz wej roli handlarza metfam.
Przygnębienie oskarżonego. — Prcces w condergerie. — Transakcye meblowe zawiodły p. Mar 
chadler do Gambiis. — Fatalna podróż dia niej i trzech piesków. — Przywóz węgli na wtasoe 
całopalenie. —  Przedśmiertna ucztą za pożyczone pleulądze. — Wzruszający epizod. — Trage-

dya kochającego serca.

Paryż, w listopadzie.
Ostatnie dni poświęcone przesłuchaniu świad­

ków, wypadły dla oskarżonego niekorzystnie.
Po raz pierwszy toż objawiło się u niego głę­

bokie przygnębienie w miejsce dotychczasowe] 
energii 1 pewności siebie. Ze wskazówek, które po 
dał trybunałowi w  sprawie adresu zagnio tej 
Heon oraz z listów otrzymanych przez obrońcę z 
Pia semzaj i Oelsektrchen a tyczącyoh p. Cuchet, 
narzeczonej nr. 1., obiecywał sobie Landru jeżeli 
nie wyjaśnienia, to przynajmniej znacznego prze­
wleczenia sprawy. Policy a tymczasem pod wska­
zanym odresem nie mogła znaleźć żadnego śladu 
zaginionej p. Heon, a tak samo poszukiwania za 
p. Cuchet i jej synem byiy zupełnie bezskute :zne. 
Nadto oskarżeniu udało się dowieść zapomocą ze­
znań pani Auger, przyjaciółki zmarłej w między­
czasie córki p. Heon, że Lanćru mieszkał w istocie 
w pokoju przy ul. Ternes 45, tzemu dotychczas 
stale zaprzeczał, oraz że pokój, ten wbrew jego 
twierdzeniom orzyznaczony był me dla p. Gillin, 
lecz dla p. Heon.

Zeznania świadków w  sprawie ostatniej zagi­
nione] p. Marchadier nie obfitowały w momenty 
zajmujące. Z powodu iż świadkowie wywodzili się 
przeważnie ze sfery dozorców w sali krgżył dow­
cip, że proces Landru ocPbywa się w „concierge- 
rie“ . Bardziej zajmującą niż świadkowie była oso­
ba p. Marchadłar, której we ęnożna było zaliczyć 
do żadnr! ze zwykłych kategtofyi kobiet, bó nie 
była anj mężatką ani wdbwą, sni rozwódką, a już 
najmniej panną. Stała toż o szczebel wyżej w hie­

rarchii spolie czne] niż poprzedniczki ieS, t*ie zarób*
kowała bowiem pracą ręczną, lecz utrzymywała 
się w wynajmowaniu umeblowanych pokoi, miał 
więc Landru w tym wypadku zupełnie wystarcza­
jący pretekst do zawarcia z nią znajomości na tle 
transaLcyi meblowych. M5mó to i ta znajomość 
zawarta z końcem grudnia 1018 zeszła bardzo 
szybko aa teren matrymonlalno-sentymentalny, 
bo już 29 grudn;a p. Marchadie- oznajmiła przyja­
ciółce o swych zaręczynach, 9. stycznia zaś 1919 
fatalny los zawiódł ją do willi w Gambais, 1 to 
towarzystwie trzech ulubionych piesków.

Począwdzy^od daty 9, stycznia 1919 wszystko 
odbywa się ściśle wedle tradycyjnego programu: 
1 1-go sprzedaż części mebli i orzywóz ich do ma­
gazynu przy pomocy syna Landru i w obecności 
jeszcze p. Marchadier, 13-go powtórny wyjazd 
do Gamba,-s, zaznaczający się tym groteskowo tra 
gicznym faktem, że p. Marcliadler sama wiozła 
zakupiony po drodze worcK węgla, mający na­
stępnej nocy służyć do wykonania na mej strasz­
nego autodafe. 13. stycznia znikła p. Marchadier 
z świata żyjących a wraz z nią znikły ukochane 
Pieski, któ-ych przeznaczeniem było butwieć w 
ziemi ogrodu Hermitaee i kosteczkami swemi zmie 
szanemi z resztkami medopalonych kości 10 na­
rzeczonych, przyczynić wiele kłopotu rzeczoznaw 
com. Pod datą 14. styczma Landru zapisuje 
woływ 1000 fr, — zresztą, nader pożądany, gdyż 
póprzedfelego ć(jfet żapożyczyó się tniisiał o sąsia­
dów, aby p. MarcbndScr sprawić przedśmksrtttą 
ncztę.
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Wzruszającym epizodem togo dość mo- 
>nr,ego dnia było zjawienie się w sali rozpraw 

liniej, jedenastej narzeczonej oskarżonego Fer- 
iynandy Segret. Ody ujrzała człowieka, z którym 
przed trzema laty łączył ja stosunek najczulszej 
i ilości, opartej rzekomo na pokrewieństwie sub­

telnych I szlachetnych dusz, nieszczęsna młoda 
kobieta wybuchłe spazmatycznym płaczem, I W 
Istocie nie trudno zrozumieć, że wewnętrz. tragcd. 
tego ufnego i kochającego a tak strasznie zawie­
dzionego serca okrutrLejszą jest, niżeli śmierć po­
przedniczek, która zaskoczyła je nagle i niespo­
dziewanie wśród marzeń o szczęściu.

KrrtiiKa spc||«owa.
Lwdw, 2 $. listopada.

L. K. S. .P o r ft* ?apraara członków s »o . 
Ich, upr wia:acych sport'' zimowe na zebrani , 
któro o iuędrie s ę w sobotę, 28, Ustopide br.
0 godz 8 wiec'ór w lo’:*lu kiubu, Zybiikiewlcza 
17, celem zawiązani i seksu sportów zimowych 
m łcml» L. K. S. „P  goń*.

Walne Z  roniadzenie L. K« S. ,P o^ !!ś ‘  
>d’ ę l i e  sic d ia 17. g udnia br, 0 liiszesa.se- 
c3ly podane bądą piźrtie.

Walna Zgromadzeń e t Z O PN. pabę-zie 
*łę dnia 15. styczni i 1922 r. (m e jz i,*’a, god*. 
9 ram; w razie bnku komole* t o gedzn. pó
1 Jej). Miejsce odb ć a:ę mającego Wa nego 
Ig-omadzenu ogłoszone zostanie w najbliższym 
tzas e.

Lwowski Zwłąs k Okręgowy P  łlt| No-
nej zawiadamia swych członków ie  mies;<»czne 
(Osiadzen e Zarządu L. Z. O. ?\ N. cdb dzh' 
tę  riia 30- bm. o gofr, 7 wiec*. w io  rlu przv

ul. Halickiej 21. (kancelarya adw. Dra Dręgie- 
wicza). ,

L, K. S- BC«chła“ zawiadamia członków, 
ie  odznaki klubowe nadeszły i nabywać je można 
codzienn e w sekretaryade n Ubu u . Zimorowi-

C2a 8 (Sokół-Macierz). Równocześnie podaje d* 
wiadomości, że wieczorynka z herbatą dla człon” 
ków i WDrowadzonych gości odb ędz ie  się w nie 
dzielę, 27. listopada Pb. w lokalu klubu SotuSł" 
Macier >, Z rror  wicza 8, o godz. 5 po poi.

Krwawy raaad rabunkowy na dom bankowy w Krakowie.
Dwaj bandyci w  bruku „flermes," —  Bandyci żądają wydania piemędżjp —  Zabiciu właści­
ciela kaptoru. — Obrabowanie trupa. —  Bandyci rania kupca z  Tarnowa. —  Ucieczka bin- 
d jA ó w .—  Ostrzeliwanie. —  Zabity 1 ranny na ulicy. —  Poszukiwania policyjne. —  W ysoka

nagroda za ujęcie bandytów.

Kraków, 25, llstorada.
Nowa zbrodnia jakiej dokonano ouegdaj 

w Krakowie rzuca fatalne światło na stosunki 
bezpieczeństwa panujące w tem mieście. Bez­
czelność z jaką bandyci dokonali napadu 

przewyższa wszystkie zbrodnie dokonano 
w ostatnich latach w K 'akowie.

Dnia onegdajszejfO mianowicie, przybyło 
do Banku współdzięiczego „Hermes" o godz. 
9 wieczorem dwóch młodych ludzi, a zb liżyw­
szy się do właściciela kantoru Sterna, zażądali 
wydania pieniędzy. Stern dłuższą chwilę o- 
cłagal się. bandyci tymczasem zerwali słu­
chawkę telefoniczną, poczem kilkoma strzała­
mi z rewolweru

położyli Sterna trupem na miejsca. 
Zamordowanego Sterna, leżącego już na ziemi 
obrabowali, zabierając mu zegarek i portfel z 
pieniędzmi.

Sceni.e tej przypatrywało się dwóch lu­
dzi. kupiec Vorschirm % Tarnowa i st-óż ka- 
mieniczny. Obaj oni stali jakby skamienieli, 
obawiając się ruszyć z miejsca. Bandyci wyr­
wali Vo*,sch!rmowf tekę następnie wystrza­

łem z rewolweru
zadali ma ranę w brzuch,

Kanny padł na ziemię, poczem bandyci 
ostrzeliwując się wypadli na ulicę. W  czasie 
strzelaniny ulicznej zabili jednego c/łowiek* 
na miejscu, jednego zaś ciężko ranili.

Zawiadomiona natychmiast polieya przy* 
była na miesjce zbredni.

Dwa psy policyjne 
zaprowadziły połicyę w  kierunku uliry Brzo­
zowej, poczem

zagubiły tropr
tu  na zamordowanego opisała policyi obu baw 

dytów. ni podstawSe ezegu
aresztowano na dworcu dwóch osobników, 

których Jedî ak z braku dowodów
wypuszczono na wolność.

Lokaj Banku posiada ciężkie źe^zne dizwl 
frontowe. Bandyci po wtargnięciu do Banka drzwi 
zamknęli, a nieznaczny otwór zalepili afiszem ki­
nowym.

Stan dwóch rannych osób bardzo groźny 
Za wykrycie sprawców wyznaczona został; 

\/ysoka nagroda.

WIJlilll i FOS DY
w sprawach "głosami Z - 
p-łn ie  b ezp ła tn a  w  A -  m - 
n i»tr*ey i Lw ów , Sok s 4 O G Ł O S Z Ę

i  sta
o t w a r ł y  «  l y  d z i e ń  
de godsin y  7 - moi w ie ­
czór in  bci przerwy, rop©

K U K U - Z M O W Ę  *•
n au k i obcych j  . zyków, stenografii 

. i b ichalteryi od i go grud óa
w  E  C O L E  a E F O R M E
o). 1 a ń .k a  1. 14 . —  —  R o i  z a ło ż e n ia  191 )

oo iwno w pnorm Hm
Frryś piesz-ny, dwumiesięczny kurs
EUCM tERYliRRLKaifkÓ.i I UF.
o d  i g ru d n .a  c o d z ie n n ie  rzed po|.

w  E C O L &  R E F O R M E
« S .  P a ó s g a  1. J 4 .  49?

P O S A D Y  I P R  ACH

Upuj MM RjfOl?
v Zachodnie] Małopoisce

pos ’  i':o] 3 “ 991

ś » x  u m m i  piissi-iifiioiMjiii
do d z i a ł a  b u ę ł v l t ? r y j n e  o ,

W ym agana gru n tow na unajom 'ić jąz, ni 
schslt,, i ieg łe  pisania ni m aszyn * , era*, w yzu . ehrzesó. 
jprpwiz. s jpew n in n d , w  ranki w ed łu g  om ow y. i fe r ty  

pl '*!ui świ|deatw d o tv e h ą «o w łj p rs jjtyk j aa gry łać
h A d  cffi, pań //a foflf Prr-atnj-sl VT « \  39SU     .. m-~-:—1.,-iri i - I .

P a  .izr.r.uj bony c o  y|.{ itt.iegu  c^ .o p c zy k i —  k t Ti
c.łcial <by nim sunein ie za jąć i op iekow ać. T y lk o
bardzo  ła g e d n e se  aha-acter^  i usposobien ia , an e 
mają p iarw ąre s tw o , (b o b .  rg io a z . eodzienn .e  od  9— 5, 
ś w , ja  t t  14, 11- p. 464

ŁUP&bO, S P S Z lO iU .  S A M IA JM

U tff i rtiim aLi luo a uassyJ^ao sp rsedao ia . Sup iask ie jfo  
1. 2, 1 W,  -,d 3— 5 . 4 9 1

U ) J s i l  4 >ą roa n o t i  w  cc  itrum  m iasta z  w o  nera 
L b iu row ein  o t ie s s c a it ie n , najohąt iiaj z  ueukar.nią. — 

i l i f i n i ,  Z iU s z a n ią  , S pó łka  u d z ia ło w ą  as* 
l > \ ! t» n s trą  ayi. 497

iC u fp j f  rS w if^ C i pplakie, franeasda , aiaoiisu&ia n rai
ksiąpczb iory „L e k to r "  M ikołcja  9910

Katnii v«ie młyńskie, ŵ -lee, kaspry. jM ą tarblny, tr«n»- 
misye, lokomebilo, motory, pompy — poloca „Pilot*. 
B a to rego  4. 2323

T p k a r p ic ,  strugarki, heblarki, gryzerk i, w iertark i, wo* 
to ry , lokem ob ile. p om py W o?tingtep4, poleęa .P i ło - " ,  
L w ó w , B a to rego  4- 3321

p a s y , m otory, lokoraob iU , gatry, m aszyny d e  obróbk i 
m eta li i  draewą, pom py —  poleoa „P tłb t", B a to ra ? ,
i- 4. 2323

 .................. u.' s‘>. .......... . .......... ..... ............. .
K a m ie n ie  m łyń sk i* W alce, Kaspry, P y tle , IZ ew a to ry  

doateresa b aszw łea rm e  „ R iL O T "  L w ó w . C a to ro go  4.
511

M tynak is  V al_a ,C iz “ i inne, łuszc.aricą ,Kentaosl“,
»K«i « r* , rapt ,ry rornr, sprzeda okazyjnie inżynier
Landau, Romnnowicza IL  25?

fiCZNIAJTI
S p ó .n ik a  chrzcić., z lapitałcra 3 de 1i) mili pów, do 

rentownego p-zamysłu drzew ne?* peazgkuja ai.]. — 
Wiadou|os4t ,R ozw ó j*, J.W w, M aU kipgo 7. 4J3

B jr ią ,  P  tn p w  p l K apaiuzzo  e t ira  k a id a g o  rodzaju
przerab ia na n ą joow sze  f ja e n y  i. K ra j iw a Pabryka 
K apeluszy R udolfa  N ęu w eh * . L w ó w , W Jop  '.wa i, 3,

130mrfm v“r,ł

m i m o  DEBOWE
P R I  I D N A =

zakupn je 3997

m m Y l i m  W Y R O B U  B E C Z E iC a

Batsrys „TYTAN  
i i i
o eonach

D . Ć o t f i i e b *
1 ,v/wo f̂ T as** «an*a fy ta

po  eonach fab ryczn ych  poleaa

L w d w v K r a k o w s k a  27.

WÓDKS 1 WINA .
najlepsze j ja k ' 4ei, po najtańszych  car— h U laszka w 'd id  
od  1160 M lc, flasalcE w  na od 900 M k ) ,  En gros  i de- 
t>;,jliczna sp rzed aż E O X U  ,M A L IN O W p Q O  na f la s y k l.  
N a jle, s • „ T O ś 'A J t R V *  w ą g le r jk io  (p raw dz iw e ). S k f d  
w ód ek  Franciszka A 'io s zk o W K za , K ołłąta ja  2. 4 6 t

30 mlynk w do czyszczsnia ziarna
(  i a łn ie ) ,  p ierw szorządn a ; o  fab rykatu , s p rz e d a  ta  n ip  
„ P IO N * ,  L w ó w , L w o w sk *  -8 , taj. 476, 45{|

H e b la r k ą  3 < s t a i ą ą ,
park iee isrką dos ta rczy  tk a z y jn i-  ze  sk ład ó w  .P IO N * ,  

L w ó w , L w ow sk a  48, t 1, 475, 334

ESC L A  M A
l i  i
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P IE R Ś C IE Ń  GUM OW I DO TŁO KÓW  j *
( P a r H g m r . - K o lb e T in g e )  ws-?.!k. w ym iar<5w  p o łeć*

U Li;?, SzajioO? I $

K l ń  K U F łJ jtn ^  O W A iv l i !  
at przekonacie s<; o prawdziwości naaiych cen! 
Caeao ho endeiskla Kg. 7.) Mk.
K “ 'ra  „Ceylon* palona a 1.T0O n
Marftaia „C.yloa* „ 120) .
Miron lada » SSO ,
Czekolada rólntfo po maaoh najniśsz.
Wina austr. i węgierskie od 7 0 Mk. zaffuzkę. 
Sardynki uorw. i portug, od 2 'j0  Mk. za paczką 
Mydło do pran a, o-az mydło toni. ■ t>0 • _ iniej- 
poieca: Firma P. KORNHR i Spka —• Lwów, 

Fredry 2, róg Baterio. di/ć?
Hurtowni* m znaczny opuat I

Tablice lane * malowane
mmm  r e i p s  i m a m

3K  ̂ taniej rytownik t&l SCID GEER  
'ferŻĘp  Lwów, Sykstuska 12. 3a45

,(453) 3900

we Lwow ie 458
poaZuKuje dla swego DyreKtora

SEKRETARKI
jam od zie l.ie j k orespon d en tk i p o a k o -n ie n ie e k ie j,  z  wyż* 
gzem wyles ta łcen iom  i d łu ższą  prs' tyl/ą b iu row  \ w e  
wiąksz>cir prze., s iąn iorstw ach  p rzem ys łow ych , b iegle 
■toud^rafu jącei p iszące j na m; szyn ie Znaj >mość języka 

fr e  c  sk iego  pożądana, L c z  n iekonieczna.

Z  łoszen ia  nadsyłać nr le ży  d o : B iura og łoszeń
S. S ik o łow S ‘ 1 i Spka, we Lwowie, Jagieł oński 7, 
pod  .S ek re ta rk a * .

FUTRA ( M i i  ds Dcciii
S ob o le , selskin, krymsk e, astrachm, D opielice, 
boa bia łe, t imakowe, lisy W  „QK&Z fl“, U l.
2 y b l l k l e w i ( i 9  1. 3.  5 8

ssare9
w  każdej ilości —  p ' l e c  ją :

PIO ' IZ9LES
Krakśw, Rynek jjł. 8.

fili
i ftZUJM

istni! is Lsisiil to n iii i J  spili
we Lwowie 1 :b na prowUieyl.

Zgłoszen ia  pod .M ło d y  ad w ok a t* do  C iura c g ] >■■ 
szeń B u ch »'K b i, Lcsfinnó 21. 476

l i i l l z n g  t o  s z y c iu  ,
pr-yjmujc , T esS Y ftsk a  1 Cl.

w Vjii 1 Jd, ’&v

K 3A K Ó W
ił!

zawiadamia P. Tl Akcyonnryuszy, i® oryginalne
sztuki

AKBYI 'V EN1SYI SERY! Ai B
będą wydawane począwszy od 1 grudnia 1921 za 
ściągnięciem tymczasowych świadectw w godzinach 
urzędowych od 9 do 1 przed połudriein w Polskiem 
Towarzystwie Handlowem S. A. Zarząd Główny, 
Kraków, ul. Sławkowska 1, II. piętro, oraz w Filii 
w Warszawie, ul. Śto-Krzyska 27 i w Filii Lwów, 
ul. Kołłątaja 8.

Akcye niepodjęte po dzień 1 lutego 1922 zosta­
ną złożone do depozytu bankowego na rachunek 
posiadacza akcyi, 3991

F0LSK I2  T0U H KZYST91D  HANDbDltlE h .
W  K R A K O W I E .

Podsycenie banita obeyjieos ital? 10113111 i .  no 15U U  Rn.
Postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu 

z dn‘a 7. listopada 1921, Sp. 0 1826, upoważnioną zestała Rada 
Nadzorcza Polskiego Tow. Hand owero S. A. do pod^yżs^e a 
kapitału zakład, o Mp. 50,050.000 drogą nowej V. emisyi 357,500 
sztuk akcyi na okaziciela opiewających, wartości nemin. Mp. 140

każda — na tych warunkach, — £2 143.000 przyznano tytułem 
prawa poboru wfaścic elom akcyi wszystkich poprzedni/h emisji, 
a to w stosunku jednej akcyi nowej na pięć akcyi st ych, — 
a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych nowym akcyonaryuszom.

Na tej podstawie rozpisują się niniejszem

£5 u b s k r y r j c y ę
dla wykonenia prawa poboru na następuje ch warunkach«

I. A^cyonarvusze dawni, posiadający akcye 1., II., III. i IV. 
emisyi chcący wykonać prawo poboru —  a to za 5 akcyi daw­
nych rm syl 1 nowa ascyi V. erńlsyi —  mają w poniżej ozna­
czonym terminie przedłożyć s>oie dawne akcye, bez arkuszy 
k p. nowych, względnie tymczasowe świadectwa. A ko e te hę 'ą 
im natychm ust zwrócone ro uwidocznię iiu wyLonania p owa 
poboru. Termin wy onania p fwa poboru ustala się na sze ć ty­
godni od dnia rozpisania n niejszej subskrypcy!, t. j. ncjpófniej 
do dnia 7, stycznia 1922 r.

II. Kurs nowych a cyi V emisyi dla ekeyonaryuszy wyko­
nujących prawo poboru Mp. 500*—  za sztukę, zaś dla nowych 
subskrybentów Mp. 700*—.

ID. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5 proc. 
odsetkami od tejże do dnia I. Iipca 1921 do dnia złożenia.

IV. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółitl ‘od dnia 
1. Iipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sztuk za zwrotem 
tymczas. świadectw oraz potwierdzeń msow. 1 a ui: zczoną w  łotę.

V. Repartycyę nowych akcyi nieobjętych przez dotychcza­
sowych akcyonnryuszy z tytułu wykoconego prawa poboru prze­
prowadzi Dyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie 
po zamknięciu subskrypcyi.

VI. Na wvpadek meprzyznanfa nowych akcyi zwróci Towa­
rzystwo wpłacone kwoty wraz a 3®/o odsetek, obliczonemi od 
dnia wpłaty, do dnia zwrotu.

Zg to szen in  sta aKcye pMyJtnują do  d n ia  7 s tye tn ia  1922 . t 
w  K r a k o w ie ;  Po laK ie  T o w a rz y s tw o  h a n d lo w e  5. A .  Z a rs ^ d  Gł., u!. S !awKovr?Ka 11 
w  W a rs z a w ie :  P o ls& ie  T o w . H a n d l ,  S. A . O d d z ia ł  W a rszaw a , Ś w ię to k rzy sk a  27/II.p. 
w e  L w o w i e : P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  H a n d lo w e ,  S. A -  O d  cl z. .w e  L w o w ie ,  3&ołłqta$-a Ś ,  
w  G d ań sK u i P o lsK le  T o w a rzy s .w o  H a n d l ,  S. A .  O d ...z. w  G d a ń s k u ,  ł lun dttgassa

Nakładem «L«>ótki akcylae] wj^awniczef". Redaktor naczelny JERZY JkO^ARSKl.
Drokłen St <Wki druk. JPrw i- uL Sokoła 4  G«Spow rećtkten MARYAN MACUAJLSKL


